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- CENY OOŁOSZEŃ: . 
Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w iekście 50 gr., 
za iektsem 40 gr. Ogłosze- 

nia tabelaryczne 50 proc., a 


ArT ENA Pa 


-Ø groszy. Dla poszuxujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Nai- 
mniej í fi. 

Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 - 


„ ODDZIAŁY: 


WARSZAWA, 26. 5. (wł. Dziś 
_0 godz. 10 ej rano rozpoczął się w 
Warszawie zjazd — przedstawicieli 
samorządów klubu BB. Na otwarciu 
obecni byli między Innymi: mini- 
ster spraw wewnętrznych Skład- 
kowski, minister komunikacji Kiihn, 
wiceminister spraw wewnętrznych 
pułk. Pieracki, oraz marszałek se- 
natu Szymański. 

| Zjazd zagaił prezydent miasta 
Dąbrowy dr. Madejski. Do prezydjum 
wybrani zostali: prez. Dąbrowy dr. 
Madejski, prez. Włocławka Pach- 
nowski i prez. Kielc Gettel. 


,. KOWNO, 26. 5. Na temat- śmier- 
el studenta  Wasiljusa skazanego 
'na powieszenie za rzekomy udział 


kilku dni 
sensacyjne pogłoski. 
Zródłem tych pogłosek była nie- 
(dyskrecja naczelnika więzienia, w 
*którem był: zamknięty Wasiljus, Rej- 
kawy, Zasługują więc one całkowi- 
'ele na wiarę. | 
Według oświadczenia Rejkawy, 
Wasiljus nie był bynajmniej powie- 
szony, lecz zmarł jeszcze 
przed wykonaniem wyroku 
wskutek nieludzkich męczarń, któ- 
"ym poddano go podczas śledziwa 
celem wydobycia zeznań o organiza- 
cji zamachu. Komunikat o wykona- 
niu wyroku, wydany przez rząd był, 


tu od 


bieżenie wzburzeniu wśród ludności 
Kowna w razie przedostania się do 
wiadomości prawdziwych szczegó- 
łów o śmierci Wasiljusa. 
Niedyskrecję swą 

naczelnik więzienia Rejkawa 


"SWIETOCHŁOWICE, 25. 5. Dzi 
siaj rano na kopalai »Paweł« nie- 
daleko Chebzia zdarzył się tragicz: 
(ny wypadek. Mianowicie roboinik 
~  Wiktór dostał się pod koło popędowe 

windy, które odcięło mu głowę od 
tułowia. TRAET 


WARSZAWA, 26. 5. (wł) W 
Kownie wybuchła głodówka w wię- 
‘gieniu politycznem, jako protest 
przeciwko straceniu Wasiljusa. 
Władze usiłowały zastosować 


WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Dziś 
/nastąpiło oberwanie się chmury w 
okolicy wsi Balice. Woda zalała 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudrkiego 5, tel. 97; 


nowca dr. Marczyński. 


‚w zamachu na Waldemarasa, krążą 


więc kłamliiwy i miał na celu zapo- 


= Nakład 20.800 eszempiarzy. n 


Sosnowiec, poniedzialek 27 maja 1929 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kleleckiego- 
Redaktor naczelny ! odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Zjazd przedstawicieli samorządów 
- klubu B.B. w Warszawie. 


'Entuzjastyczne przyjęcie referatu prezydenta dr. Marczyńskiege. 


Następnie pos. Sławek wygłosił 
odczyt pod tytułem »Samorząd 
a państwo«. Drugi referat wygło- 
sił wicemin. Jaroszyński. 

Z kolei zabrał głos prez. S03- 
Wygłoszo- 
ny przez niego referat został entu- 
zjastycznie przyjęty i długo okla- 
skiwany. Prez. dr. Marczyński mó- 
wił e roli klubu BB. w rozwoju 
i istnieniu samorządu polskiego. 

Zjazd wysłał depesze hołdow- 
nicze do p. prezydenta Rzeczypospo- 
Htej, marszałka Piłsudskiego, oraz 
premiera SŚwitalskiego. 


| _Okrutna tajemnica kowieńskiej 
sa szubienicy. | 


musiał drogo okupić, gdyż natych- 
miast po rozejściu się tych pogło- 
sek zwolniono -go ze stanowiska. 


=>=Na-tle-stosunku «do. Waldemara.. 


sa wobec nowej fali teroru doszło 
do rozdźwięków w łonie niektórych 
stronnictw polifycznych. 

Burmistrz Kowna Wilejszys, 
który był zarazem przewodniczącym 
opozycyjnej partji landininków, pod 
presją kolegów partyjnych musiał 
ustąpić z tego ostatniego stanowiska 

Członkowie partji wzięli mu mia- 
rńowicie za złe, że nazajutrz po za- 
machu złożył Waldemarasowi wizy- 
tę kondolencyjną. 

- Wilejszys tłumaczył się, że uczy - 
nił to nie w charakierze kierownika 
partii politycznej, lecz jako burmistrz 
stolicy. 

Następcą jego w partji landinin- 
ków będzie 

b. przmier Slezewiczius, 
który w ten sposób po dłuższym 
pobycie na wsi wraca do życia po- 
litycznego. 


Dwa straszliwe wypadki w kopalniach górnośląskich 


Na kopalni 
się wczoraj nieszczęśliwy wypadek 
Mianowicie 28-letni robotnik Stefan 
Oleksy przywalony został bryłą wę 
gla i poniósł : śmierć na miejscu. 
S. p. Oleksy osierocił żonę i troje 


dzieci 


Głodówka więźniów politycznych 
w Kownie. | 


przymusowe karmienie, jednak bez- 
skutecznie. Więźniów z Kowna 
przewieziono do więzienia w Szaw- 
lach. . 


Oberwanie się chmury. 


"doszczętnie 50 morgów gruntu, nisz- 
“czące zupełnie zasiewy. 


Straty wynoszą 15 tys. złotych. 


AT LD E 


CZELADZ, Ry 


»Kleofas« zdarzył 


‘dokonal. niejaki 


nek 


STYĘCSEĘ: 


OZ ZERZEJST LRA 


Tragiczna śmierć 


POZNAN, 26. 5. W Noiewie po- 
wiatu szamolulskiego zamordowany 
został w ohydny sposób b. poseł 
na sejm, Władysław Kwiatkowski. 
W chwili, gdy rozmawiał on z 20- 
letnim synem: dzierżawcy osady, na- 
leżącej do Kwiatkowskiego, Józefem 
Surdykiem, ten schwycił karabin 
nabity kulą dum dum i z odległości 
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b. posła na sejm. 


pół kroku strzelił do Kwiatkowskie- 
go, zabijając go na miejscu. Sur: 
dyk zbiegł do lasu, został jednak 
ujęty. 

Dowodem mordu ‘est, fak- się 
zdaje, osobisty zatarg między Sur- 
dykiem a Kwiatkowski. 

Sledztwo trwa. 


Tragiczna podróż samochodem na P. W.K. 


Znakomity artysta Roland zabity — pioszutarz Budo ranny. 


WARSZAWA, 26. 5 (wł.) Wczo 
raj miał miejsce tragiczny wypadek 
automiobilowy, który poc'ągnął za 
sobą siraszne skutki. Na PWK. do 
Poznania wyjechali z Warszawy sa- 
mochodem znani ariyści warszaw- 
scy: Roland, Bodo, oraz jeszcze 
trzy osoby. 


Pod Łowiczem samochód wpadł 
do rowu i przewrócił się,. przygnia- 
tając jadących. 

Poland doznał złamania kręgo- 
słupa i wkrótce zmarł. Pozostali 
zaś pasażerowie odnieśli ciężkie 0-< 
brażen.a. Samochód prowadził p. 
Bodo. 


Schwytanie złodzieja, który okradi 
53 kościoły. 


WARSZAWA, 26. 6. (wł: Dziś 
został ujęty luta; niebezpieczny rze- 


'zimieszek, którzgo speciHmością bya- 


ło okradanie kościołów. 
Jest to 25-letni młodzieniec, na: 
zwiskiem Brychi, kłóry ma już na 


sumieniu okraodzenie 55 kościołów 
w Polsce. 
- Brychia. schwytano w kościele 


św. Floriana na Pradze, gdzie praw” — =, = — 


dopodobn'e zamierzał dokonać kra- 
dzieży. 


Tragiczna śmierć wioślarza 
w nurtach Wisdy. 


WARSZAWA, 26. b. Na Wiśle, 
koło mosiu im. -Ks. J. Poniatow- 
skiego zdarzył się tragiczny wypa: 
ek. 

Z przystani łódek  Robińskiego 
mieszczącej się w górze rzeki na 
brzegu praskim wyjechała na spa- 
cer 

para narzeczonych. 

Przy wiosłaceh siadł 19-letni Hen- 
ryk Piłatowicz (Powązkowska 2) 
biuralista. Na tylnej ławeczce, przy 
sterze zajęła miejsce jego narzeczo- 
na 17-letnia Wanda Ziembińska (Pu- 
ławska 12) uczenica szkoły do- 
ksziałcającej. 

Młodzi popłynęli w dół rzeki, 
trzymając się brzegu praskiego. 

W pobliżu mostu 
wyskoczyło z duli jedno z wioseł. 
Piłatowicz usiłował umieścić je z 
powrotem. ' Narzeczona pomagała 
mu w tem, porzucając niebacznie 
sterowanie łodzią. 

Niesiona wartkim nurtem rzeki 


łódź płynęła szybko wprost na ő 


filar mostu. 
Gdy wioślarz spostrzegł niebez- 
pieczeństwo było już zapóźno. 


Łódź uderzyła dziobem zw ka 
mienne obmurowanie filaru wywra 
cając się do góry dnem. 

Oboje jadący zniknęli 

pod wodą. 

Wypadek ten zauważyli czuwają- 
cy pod mostem na łodzi ratowni: 
czej i 
posterunkowi komisarjatu 

wodnego 
Feliks Kardasiński i Jan Sowiński. 

Niezwłocznie wypłynęli na śro- 
dek rzeki, kierując się ku miejscu 
wypadku. ; 

Koło filaru walczyła z falami p. 
Wanda Ziembińska. Posterunkowi 

wydobyli ją z wody 
I przewieźli do komisarjatu wodne: 
go, gdzie zastosowano środki ra- 
tunkowe. 

Norzeczonego jej nie udało się 
uratować. Wisła w miejscu, gdzie 
zdarzył się tragiczny wypadek, ma 

około 7 metrów głębokości 

Późnym wieczorem z komisarja- 
tu woduego wyjechała motorówka 
na poszukiwanie ciała ofiary tra- 
gicznej przejażdżki. 


Bandyta w stroju kobiecym. 


WARSZAWA, 26. 5. (wł) W o- 
sadzie Nowa-Wieś pod Pułtuskiem 


dokonano zuchwałego napadu na 


dom miejscowego kolonisty Pawła 
Krygiera. Bandyci zastrzelili Pawła 
Krygiera i jego żonę Otyljię poczem 


obrabowawszy dom zbiegli. 


Dochodzenie ustaliło, że napadu 
Stanisław Karcz. 
marczyk, kilkakrotnie karany wię- 
żieniem za napady bandyckie. - 


Schwytano go we wsi Grodzien= 
ne pod Pułtuskiem u przyjaciółki 
jego Stanisławy Szulewskiej, której 
mąż odsiaduje 5 letnie więzienie. 

Karczmarczyk przebrany był za 
babę wiejską. 

Ludność wsi dowiedziawszy Się 
o aresztowaniu Karczmarczyka chcia* 
ła dokonać nad nim samosądu. Po- 
licia z trudem uratowała bandytę 
od śmierci. i 


Sir. 2 


Dziś, już poraz drugi, zbio- 
tą się radcowie, celem doko- 
nania otwarcia izby przemy- 
słowo-handlowej w Sosnowcu. 
Otwarcie tego samorządu go- 
spodarczego naszego woje- 
wództwa będzie miało bardzo 
doniosłe znaczenie, to też nie 
od rzeczy będzie podkreślić 
dziś kilka momentów zasadni: 
czych, dotyczących organiza- 
cji izb, 
szersze omówienie. 
© lzby takie istniały oddawna 
w b. zaborach austrjackim i 
pruskim, posiadały jednak róż- 
ną konstrukcję i niejednakowy 
zakres działania. Ziemie b. za- 
boru rosyjskiego były ich zu- 
pełnie pozbawione. 

Rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 15 lipca 
1927 r. braki te uzupełniło 
przez ujednostajnienie konstruk- 
cji i zakresu działania poszcze- 
gólnych izb oraz przez powo- 
łanie do życia nowych izb na 
terenach województw central- 
nych i wschodnich Rzeczypo- 
spolitej. 

Została utworzona prawno- 
państwowa, urzędowa repre- 
zentacja interesów sfer gospo- 
darczych, której dotychczas 
działające wolne związki go- 
spodarcze, nawet połączone w 
centralnych organizacjach bran- 
żewych, zastąpić nie mogły. 

Tej właśnie reprezentacji 
urzędowej rozporządzenie po- 
wyższe nadało cały szereg 
pierwszorzędnych uprawnień, 
wkładając jednocześnie na izby 
obowiązek wypełnienia zadań 
ogromnego znaczenia, które z 
jednej strony odciążą i uspraw- 
nią aparat państwowy, z. dru- 
giej — odpowiadać winny na- 
dziejom i życzeniom bezpo- 
średnio zainteresowanych czyn- 
ników gospodarczych. 

Przedewszystkiem izba prze- 
mysłowo - handlowa uzyskała 


(Powieść kryminalna). 


64. 


VII. 


Tymczasem przestępca, na które- 
go moralność wszyscy nastawiali, .po 
zgromadzeniu stu tysięcy franków 
- wygranych w Monaco, pojechał do 
Szwajcarji i osiadł w Lucernie, w 
pięknej willi nad rzeką Reuss. 

Piękność położenia nie tak zaj- 
mowała Jana. Zawirskiego, gdyż 
jeżeli schroaił się do Szwajcarji, to 
jedynie celem zabezpieczenia swej 
wolności, w kraju niezależnym, wol- 
nym, 

Że zaś, jak mówi. przysłowie, 
„na złodzieju czapka gore”, otoczył 
się na wszelki wypadek czujną stra- 
żą, którą sowicie opłacał. 

Dla czego jednak, będąc wysoce 
skompromitowanym, zatrzymał się 
tak blizko czatującej na niego spra- 
wiedliwości ? 

Miał on w swym charakterze 
dziwną mieszaninę porywów, raz 
szlachetniejszych, to znów zupełnie 
pozbawionych ludzkości.. 

Wybierając się. za dalekie morza 
bezpowrotnie; zapragnął mieć. obok 
siebie istotę, którą kochał niegdyś. 

Ta istotą byłą Paulina. Reuda, 


a zasługujących na. 


Bez śladu. 


przywilej instytucji opinjadaw- 
czej we wszelkich sprawach 
gospodarczych, ujętych jaknaj- 
szerzej. Każda ustawa lub waż- 
niejsze rozporządzenie rządo- 
we z tej dziedziny będą mu- 
siały być uprzednio przedsta- 
wiene izbom przem. - handlo- 
wyin do zaopinjowania. Usta- 
wodawstwo przemysłowe, han- 
dlowe, socjalne, monopolowe, 
sprawy kolejowe, celne, trakta- 
ty handlowe międzynarodowe, 
szkolnictwo zawodowe — oto 
główne, a jakże rozległe dzie- 
dziny, w których właściwe 
współdziałanie izb może i po- 
winno przynieść pożytek go- 
spodarstwu krajowemu. 

W powyższych dziedzinach 
izby nie są pozbawione także 
i własnej inicjatywy i mogą 


przedstawić rządowi swoje pro- 


jekty ustaw i rozporządzeń. 
Po za tak ważnemi funkcjami 
opinjodawczemi izby, nie mniej 
znaczenia posiada strona sa- 
morządowo - gospodarcza jej 
działalności. Izba przemysłowo- 
handlowa staje się wraz z izbą 
rzemieślniczą istotnym przed- 
stawicielem samorządu gospo- 
darczego. W tej dziedzinie rów- 
nież leżą przed nią ogromne 
możliwości. 

, Izba w tym charakterze po- 


winna być regulatorem przeja- 


wów- życia gospodarczego, 
mając możność wszechstron- 
nego na nie oddziaływania, 
zarówno bezpośrednio, jak i 
przez wchodzących w jej skład 
przedstawicieli wolnych zrze- 
szeń kupieckich i przemysło- 
wych. 

Oddziaływanie izby w stop- 
niu dostatecźnym na rząd uwa- 
runkowane będzie skalą jej 
autorytetu. w społeczeństwie i 
poziomem oraz charakterem i 
metodami pracy. | 

Działalność izby nie powin- 
na przeto ograniczać się jedy- 


ta żona nieślubna, matka jego sy- 
na. Były bowiem chwile, iż uczu= 
wał tęsknotę za tą ofiarą swą i jej 
dziecięciem. 

Nie wiedział jednak, gdzie Pau* 
lina przebywa. 

Darować sobie nie mógł, iż w 
przestępie złego usposobienia rzucił 
jedyną sposobność zjednania: sobie 
serca tej kobiety, której wykoleje- 
nie się było własną jego winą. 

Aby więc uskutecznić ów rieroz- 


ważny projekt sprowadzenia do sie-- 


bie Pauliny, postanowił użyć wy- 
słańca, na którego spryt i pewność 
mógł w zupełności rachować. 

Był to syn właściciela fermy, 
dwa lata bawił w Warszawie u swej 
zamężnej siostry. Chłopiec obrotny, 
wesoły, chciwy. grosza, a więc zu- 
pełnie zdolny do podobnego pesel- 


„stwa: 


Na Podwalu objaśniono go, że 
wyprowadziła się po śmierci brata 
na Nowy Świat. 

— Chodźmy tam — szepnął do 
siebie mlody: poseł. 

Tu przybywszy, ucieszył się bar- 
dzo, gdyż powiedziano mu, że rze- 
czywiście pani tego nazwiska stoi 
pod 5 numerem wraz z dzieckiem. 

— Nareszcie zarobię swoje pięć- 
set frankówl 

Z temi słowy przebiegł schody i 
zapukał do drzwi. 

Nie otrzymując żadnej odpowie- 


W dniu otwarcia izby przemysłowo-handlowej w. Sosnowcu. 


ine do załatwiania spraw bie- 


żących, aczkolwiek nowa ta w 


życiu państwa instytucja z ko- 
nieczności będzie niemi zasy- 
pywana. Dopiero wszakże na- 
leżyte, w ścisłej formie opra- 
cowywane, na gruntownych 
badaniach i materjałach oparte, 
zagadnienia podstawowe po- 
zwolą jej zdobyć ten niezbędńy 
do odegrania przez ustawę 
przewidzianej roli—autorytet. 


Troska o zdrowie pracowników. 


W tych dniach odbyło się w de: 
partamencie służby zdrowia msw. 
pod przewodnictwem dyr. Piesirzyń= 
skiego posiedzenie sekcji do spraw 
walki z chorobami  zawodowemi 
państwowej naczelnej rady zdrowia. 

Przedmiotem obrad były: 1) pro- 
jekt rozporządzenia ministerium pra*- 
cy i opieki społecznej, przemysłu i 
handlu, oraz spraw wewnętrznych w 
sprawie przepisów hygieny i bez- 
pieczeńsiwa, obowiązujących przy 
wyrobie gotowych do użytku faro i 
past, zawierających biel ołowianą, 
siarczan ołowiu-.i inne produkty, o- 
raz przy wykonywaniu robót malar- 
skich, przy których używane są te 


Akademia ku ezciś.p. marszałka Focha. 


Przemówienie generała Kukiela. 


W ub. sobotę, w Sali gimnazjum 
im. Sztasziea odbyła się uroczysta 
akademia ku czci zmarłego Ś. p. 
marszałka Focha, zorganizowana 
przez zwiazek oficerów rezerwy, zw: 
halerczyków i towarzystwo gimna- 
styczne »Sokółw. 

Sa'ęwypełuili. szczelnie zapro- 
szeni goście ze Sląska i okolic, 
śród których znajdowało się wielu 
przedstawicieli kolonij francuskich 
z zagłębi węglowych. 

Akademię zagaił prezes zw. of. 
rezerwy kpt. rez. Namysłowski, po- 


'ezem orkiestra pod batutą p. Po~ 


wiadowskiego odegrała hymn na- 
rodowy. Następnie rozpoczęły się 
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REKLAMA jest 


dzi, nacisnął klamkę i wszedł do 
pokoju. 

Obejrzał się na wszystkie: strony 
i mimo całej swej odwagi. — stru- 
chłał. 

Na fotelu pod oknem siedział 
jakiś pan, przyzwoicie ubrany, mło: 
dy, przystojny, który patrzył. nań 
zaciekawionym wzrokiem. 

Chcąe wycofać się dyskretnie, z 
honorem, nasz Szwajcar ukłonił się 
odedrzwi i przemówił łamaną fran- 
cuzczyzną: 

—. Zapewne pomyliłem się... nie 
do pana mam interes... 

— A od kogo? — zapytał mło- 
dzieniec po francusku. 

— Do pewnej pani z synkiem, 
która pod tym numerem stała. 
_ — Wcale nie omyliłeś się pan. 
Właśnie: tu stoi ta. pani, ale jest w 
drugim pokoju przy chorem dziecku. 

— (Co?.. dziecko jej choreP.. 
czy bardzo?... 

To pytanie, zadane głosem na 
poły strwożonym, pełnym: zaintere- 
sowania, zrobiło dziwne wrażenie 
na młodzieńcu. - 

Wstał z krzesła i cichym, praw- 
dziwie kocim chodem zbliżył się do 
chłopca. 

— Pan zdaleka przyjechał ? 

— OI... takl... dosyć daleką od- 
byłem podróż, aby widzieć się z 
panią: Reuda. 

— Czy znasz ją dobrze? * 


W rękach tego prezydjum spo- 


_ przemówieniach 


IOE UL EDITO REE E ASE o DEEA AR ADE pN a NASZIO PA OTA ETE BEN Ey 


jeszcze cudów nie widział... 


== NIEDO) © 


„ Ten to autorytet, poziom: t 
metody prac izby w dużej mie- 
rze uzależnione będą od indy= 
widualności tych, którzy staną 
na czele nowej izby. 

Dziś ma być dokonany wy= 
bór prezesa: izby, 6 wicepre= 
zesów i 4 członków zarządu. 


czną całkowicie 


losy nowej 
izby. . 


farby i pasty; 2) projekt rozporzą: 
dzenia min. p. i o. s, p. i K, oraz 
msw. w*Sprawie przepisów  bezpieę 
czeństwa i hygieny pracy przy: wy- 
konywaniu robót drukarskich, lito- 
graficznych i odiewaaiu czcionek. 
W sprawie pierwszego proiektu 
sekcja zgodziła się z jego brzmie: 
niem; w projekcie zaś o zakładach 
graficznych wprowadzono Szereg: 
poprawek, mających: na celt ści: 
ślejsze przestrzeganie hygieny: 
Ponadto: uchwalono przyłączyć . 
się do rezolucii, uchwalonej. przez: 
radę ochrony: pracy, m.in. doty» 
czącej pracy: kobiet i dzieci. 


przemówienia; które wygłosili kpt. 
rez Namysłowski, Kierkocjus, dyr 
Zelewskt i oficer rezerwy -arriji fran 
cuskiej, maior rez. Ch Dauphin Po 
wygłosił pięknie 
skontruowany odczyt o ś. p. zmar- 
łym prof U J. gen. Kukiel. 

W części drugiej i trzeciej aka= 
demi: popisyway się chóry pod 
dyrekcją p. Godeckiego, dyr. Stro- 
kowska - Faryaszewska odśpiewała 
kilka pieśni, prof Szaleski z Kato- 
wic grał na skrzypcach oraz wyko= 
nal recytacje dyr. teatru katowickie 
go, p. Wacław Nowakowski. Agas 
demja urządzona była: bardzo Sta* 
rannie. | 


— Nie widziałem na oczy, ale 
poznam z. opisu, jaki mi udzie 
lono. > 

Miodzieniec, 
inny, jak Filip Kubik, aż 
czył na te słowa. 

Sądząc z opowiadań Pauliny, 
która. blizko rok cały siedziała przy 
chorym bracie i nie miała innej 
znajomości prócz Zawitskiego, agent 
zaczął nabierać pewności, iż poseł 
stwo obecne ma jakieś głębsze cele. 

— Zapewne ten pan, który dał 
ci opis dokładny osoby poszukiwa- 
nej, musiał dać ci jednocześnie zle: 
cenie, albo ustne, albo. piśmienne. 

— Być może, ale pan 0 tem 
zleceniu wiedzieć nie będziesz ode- 
mnie. 

— Kto wie?! Czasami dzieją sie 
cuda na świecie. 3 
— Bal.. to tak gadają, ale nikt 


którym był nikt 
podsko* . 


— To zobaczy! 
— Ciekawa rzecz, jak to będzie? 
—. Bardzo. prostol 
Przy tych słowach. zbliżył się 
jeszcze: więcej do chłopca. 
x c. di m 


święto i odznaczenia w2 pap. leg. w Kielcach. 


mniej jeden rok w stopniu olicer- 
skim lub szeregowego. 

D. Prawo do odznaki może być 
przyznane szeregowym niezawodo- 
"wym czasu pokojowego po przesłu- 
żeniu w pułku conajmniej 12 mie- 
sięcy. 

Wszyscy, którym w myśl powyż= 
szego odznaka przysługuje i życzą 
"sobie mieć ją nadaną, prześlą w ter- 
minie do dnia 8 czerwca b. r. poda- 
nia do dowództwa pułku w Kielcach, 
prosząc o przyznanie im prawa do 
posiadenia i noszenia odznaki. 

Na legitymacje i koszta przesyłki 
fejże dołączyć należy Í zł. 

- Sama odznaka wykonana jest w 
dwojaki sposób:  - 

ay emaljowana zę srebrnym ortem 
w cenie 15 zł. (nosić mają prawo 
tak oficerowie jak i szeregowi), |. 

b) metalowa bez emaiji w cenie 
4 zł. 

Odznakę: nabyć można na pod- 
stawie legitymacji tylko w firmie: 
«"tanisław Lipczyński» Warszawa, 
ulica Marszałkowska Nr. 149 w pod- 
wórzu!. 

Ceiem umożliwienia . nabycia, od- 
znaki drogą korespondencji osobom 
z poza Warszawy, firma otrzymywać 
będzie odpisy rozkazów pułkowych, 
w których ogłaszane będzie nadanie 
-odznaki.. 


W roku bieżącym w dniach ii i 
12 czerwca 2 pułk artylerii polowej 
/__ łegjonów, stacjonujący w- Kielcach 
= obchodzić będzie uroczyście swe 
święto. 
E Wszyscy oficerowie 4 szeregowi 
|-  piłku. którzy kiedykolwiek służyli 
_ w pułku (i ci którzy do dnia 12.VI 

| 1919 r. służyli w byłych 7 I 10 p. 
| a. p.) proszeni są o przybycie do 


pułku, celem wzięcia udziału w uro- 
_ czystościach (na żądanie i po zgło- 
szeniu adresów wysyła się JA a 
towe programy). 
$ Podczas Święta nadana ~ będzie 
= poraz pierwszy odznaka pułkowa, 
~ dọ otrzymania której mają prawo: 

A. Oficerowie i szeregowi, któ- 
rzy przesłużyli w. szeregach pułku, 
w czasie od. dnia 12 VI 1919 roku 
do dnia 21.II1 1921 oraz. w byłych 
7110 p.a.p. w czasie od dnia 
1.XL. 1918 roku do dnia 12.VL 1919 
"roku nie mniej niż: 


a) na froncie przez trzy miesiące 


= b) w pułku (w kraju) jeden: rok. 


B. Oficerowie i podof'cerowie za: 

- wodowi, którzy : w czasie pokoju 
przesłużyli faktycznie w..pułku go- 
najmniej dwa lata. 
"GC. Oficerowie rezerwy, którzy 
przesłużyli faktycznie w puiku conaj 


 £aszczyine odaia yczenie zrzeszenia 
kupców handiujących trzodą. 


arean kupców polskich han- 

- dlujących trzodą chlewuą. brało wy- 
- bitny udział w wystawie bydła opaso- 
wego, urządzonej w Poznaniu w 
dniach od 18. do 20 bm. 
Pod przewodnictwem. prezesa 
zrzeszenia p. Adama  Dobrewolskie- 
-go udała się do Poznaniu ak 
wydziału składająca się z 
Wojciechowskiego, Sztuki, Zelaaki 
oraz Dudzińskiego i ba wita idm 
-przez cały czas trwania. wystawy. 
Trzoda opasowa wystawiena 

' przez zrzeszenie z województwa 
warszawskiego, lubeiskiego i SEE 


szecimąuwagę i uzyskała największą 
ilość nagród, a mianowicie: złoty 
duży medai PWK. za grupę zbioro- 
wą, 2 złet: małe medale PWK. za 
towar z woi. warszawskiego i lu- 
belskiego. £ duży srebrny medal P. 
W. K. za trzodę-z woj. kieleckiego, 
1 duży złoty medel i 5 listy. po- 
chwalne pozneńskiej izby rolniczej I 


Oprócz tego przedstawiono ekspo" 
naty zrzeszenia do państwowej na- 
grody ministerjum roinictwa. I 


Prezydentowi Gettlowi radz miejska 
wyraziła votum nieufności. 


miejskiej, po burzliwych obradach, 
cała: opozycja z lewicy i prawicy 
uchwaliła prezydentowi votum nie- 
"ufności, nie umoetywowawszy zresztą 


Po całym szeregu ataków, prze- 
"prowadzonych na prezydenta Kiele 
- p. Getta, na kilku ostatnich, posie- 
dzeniach rady, przypuszczać można 


było, że większość rady, niezado: uchwały żadnym kenkretnym Za- 
- wolona z gospodarki prezydenta rzutem. AR 

_ Gefila, wyrazi mu przy pierwszej, © Czy preżydent Gettel wyciągnie 

nadającej się sposobności — votum z tej uchwały konsekwencje i jak 


się ułożą dalsze sprawy na ratuszu 
kieleckim — marazie trudno jeszcze 
powiedzieć. 


pieuiności. 
Tak się też stało.. 
Na osiatniem Rwa rady 


| Zamiast pieniędzy-kawałeknosa 


Niezwykie zajście na ulicy w Kielcach. 


P. Le:buś słuchał i słuchał, wresz 
cie zniecierpliwiony odwinął rękę 
i grzmotnął p. Hune w ekoiice pra- 
wego ucha.  Wynikła bójka, prowa- 
dzona 'według wszelkich prawideł 
popularnej walki kogutów, ti.. prze- 
ciwnicy doskekiwali ii odskakiwali 
od siebie. Impułsywny łodzianin 
zapragnął jednak krwi. 

Rzucił się też jak lew. 1 chwy- 
ciwszy zębami kształfny nos p. Ko- 
chena przegryzł mu go ze szczętem. 
Kochen — w szpitalu. _Mendlewicz 
bez DZY ma sprawę z polieją. 


,. P. Lejbuś Kochman w samo po - 
 "łudnie szedł szybkim krokiem ul 
Starowarszawskąę, zdążając na o- 
biad. Nagle został zaczepiony przez 
swego znajomego Hung Mendlewi - 
cza z Łodzi. Między obu panami 
-"zapanowalło chwilowe milczenie, za- 
"czem łodzianin z szybkością kulo- 
- miotu jął wyrzucać słowa, nieco w: 
prawdzie obelżywe pod adresem p. 
- Lejbusia. 

Głównym tenorem raoko 
| przemówienia p. M. było domaga- 
|| vie się zwrotu s Ria od. p K. 


Od REPRENE 27 maja 1929 r. obraz serjowy 


„TAJEMNICZA 13“ 
Walka Herkulesa z Tytanami 
i. W obronie życia. li. Prześladowcy. lil. Ogień | woda. 
-W roli głównej 


i FRANCIS FORD ai OOM: 


ckiego zwracała ma: siebie pow-. 


2 listy pochwalne miasta Poznania. . 


„uciecha” 
Dąhrowa Górn., 


Od piątku 24 ma'a 1929 r. i dni nastepne. 
j (Urocza nasza - 3 Przedstawi się w najświetniejszej 
| Kino-Teatr [Urocza nea Dola Negri AAC alejce) 


„MIŁÓSTKI AKTORKI" 


Jest-to „pleśń miłosna najpiękniejszych kochanków w potężnym: 
żŻyciowo-erotycznym dramacie. 


3-go Maja nr. 14, NASTĘPNY PROGRAM: 
ZA C Ye Według powieści LWA TOŁ STOJA, 


Walne zebranie P.Z.Z.P.P. iH. w Sosnowcu 


swej kreacji w filmie pt. 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Wybór nowego zarządu. 


Wczoraj w sali teatru miejskiego 
odbyło się doroczne walne zebranie 
związku pracowników  przemysło- 
wych I handlowych. 

- Na zjazd przybyło 154 delegatów 
reprezentniących 50 oddziałów związ: 
ku, przybyli bowiem nań rzedstawi: 
ciełe z: Ostrowia Poznańskiego, Sta 
rachowic, Ostrowca, Tęczynka,. Li- 
biąża, zagłębia jaworznickiego, Czę- 
stochowy itd.. 


Zjazd zagaił prezes związku, p. 


Grunwald poczem na przewodniczą- 
cego powołano Inż. Stephana z Za- 
wiercia. _ 

Do prezydium weszli pp; |. Wró- 
blewski, Kiełkowski, Levitonx, Eski, 
Łopata, Podhorski, Czaputa i Bu- 
gai. Sekretarzowali pp.: W. Piwo- 
warczykówna, L. Zakówna i St Ku- 
charz. 


„ Obszerne sprawozdanie z działal- 
ności zarządu złożył p. Mikułowski, 
sprawpzdanie rachunkowe, p. Strzał- 
kowski, kom. rewizyjnej, p.Brzeżek. 

Ziazdowicze urządzili spontanicz- 
ną owację prezesowi związku, p. 
Grunwałdowi, wyrażając mu cał: 


.kowite zaufanie i uznanie za pracę 


związkową. i 
Do dyskusji nikt się nie zgłosił, 
albowiem zebrani solidarnie zaakcep 


towali wszelkie poczynania zarządu, 
mając do niego zupełne zaufanie. 
Postanowiono nabyć plac pod 
budowę własnego gmachu przy ul. 
Sienkiewicza w Sosnowcu oraz na: 
być działkę pod budowę nzdrowi- 


- ska w Olkuszu z parceli magistrac- 


kich. 

Z kolei wybrano zarząd, w skład 
którego weszli: Adam Cieślikowski, 
Kazimierz. Lisowski, Antoni Ornow- 
ski, Kazimierz Ostrowski, Robert 
Refler, Bronisław Strzałkowki, Zy- 
gmunt Kubiczek, Piotr Smigielski | 
Józet Larysz. 

Na zastępców: Henryk Radecki, 
Franciszek Łopata, Teodor Tierling, 
Edward Strzałkowski, Kazimierz 
"Bandas, Karol Zieline, Franciszek 
Prokop, Witold Wróblewski, Wilhelm 
Ptok, Ludwik Golik, Jan Krakowiak 
Zygmunt Dąbrowski, Leon Małachow 
ski, Jan Michalczyk, Teodor Jędrzej- 
czak. 

Do komisji rewizyjnej powołano 

pp: Ignacego Bressela, Kazimierza 
Brzeżka, Ewalda Ssutera, Józefa 
Szporna, Walentego Llniejewskiego, 
Henryka Strzałkowskiego. 
-~ Zebrani wybrali z pośród siebie, 
sąd koleżeński i zastępców, poczem 
wśród podniosłego mastroju zjazd 
został rozwiązany. 


| Sprawa r. 


ać Ej O C k 9 


przeciw napastnikom małobądzkim. 


Wypisanie pretensyj 
miasta 


Kto me wie, gdzie leży Mało: 
bądz, niech się do tego nie przyzna- 
je, bo jest to również miejscowość 
tak samo dobra jek i każda inna 
a może nawet i lepsza, gdyż niko- 
go w oczy nie kole, krwi wSpó:.ro- 
dakom nie psuje i siedzi cicho 

pod Będzinem, 
jak mysz pod miotłą. Siedzi cicho, 
gle żyje, a że żyje, więc czasem 
krew w niem się burzy i politykuje 
zawzięcie — ot jak każde inne mia- 
sto, czy miasteczko... 

Wszystkiemu oczywiście, 
winie 


były 

RA podatki. 

— A kto ustanawia podatki? 

Juści nikt inny tylko władze, 
a władza to znowu nikt inny, jak 
tylko magistrat. A najgorszy w tym 
magistracie 

radny Paweł Wocko. 

Nikt mu patentu na mądrość nie 
chciał odmawiać, słusznie jednak 
rozumowano, że nie na to jedni ro-- 
zumem są obdarzeni, 
naród podatkami gnębić. 

Postanowili przeto ludziska swój 


własny rozum pokazać i za pod- 


szeptem 
dwu najmocniejszych w buzi 
i garści 
krzykaczy miejscowych Juljusza Rot- 


aby biedny ` 


obywateli na skórze pana radcy - 


Będzina. 


ko i Józefa Wajwika, sprawiono pa: 
nu radnemu srogie lanie. 

— Za co? 

— A no juści za podatki, jak to 
skrupulatnie zapisywano na skórze 
delikwenta. 

— A masz za gruntowy, a masz 
za podymny, a masz za drogowy, 
a masz na rozbudowę, a masz na 
dodatek... 

Tak oto bardzo długo mu wy- 
jaśniałi, aż chtop krwią się zalał l 
nawet jęczeć przestał. 


Wezwany po tej osobliwej egze- 
kucji podatkowej lekarz zakwalifi- 
kował 

odniesione obrażenia cielesne 
jako ciężkie. 

Sprawa oparła się o policję, Sę= 
dziego śledczego i o sąd, a stąd 
Małobądz stał „się naraz głośną 
miejscowością Rzeczypospolitej 1 
trafiła wczoraj na wokandę warszaw 
skiego sądu apelacyjnego, do któ: 
rego odwołali się Rotko i Wajwik, 
skazani na 

półtora roku więzienia 
w pierszej instancji. 


Sąd na wniosek obrońcy adw. 
Ignacego Ettingera zdecydował po 
wołać dodatkowych , świadków 
sprawę na razie Oodroczył. 


Mera przemytnicza zatacza szersze kręgi. 


Dalsze aresztowania w Sosnowcu. 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
o aresztowaniu w Sosnowcu przy: 
wódców szajki przemytniczej oraz 
»kierowników« oddziałów TOZTZUCO- 
conych po całej Polsce. 

W ręce policji dostały się wów- 
czas »grube ryby« przemytnictwa, 


*kierujące całą akcję. 


Ostatnio policja dokonała na te- 
renie Sosnowca dalszych aresztowań 


Osadzeni zostali w więzieniu 
Moszek Chaim Bekermelster (Pit- 
sudskiego 62) oraz bracia jego Aj- 
zyk (Wiejska 82) i Izer (Sobieskie: 
| ho 20). Aresztowano również Rajzlą 
Feldman (Teatralna 35), którą łączą 
specjalne nici z głównym przywód- 
cą tej szajki przemytniczej. Sledz- 
two w tej sprawie toczy się dalej. 


KRONIKA. 


Dziś: Bedy 

jutro: Augustyna 
wschód słońca 5.28 
oniedziale(j Zachód 19.57 


sanee 


RADJO. 
WARSZAWA. 


Poniedziałek 27 — maia. ; 
i6 Sygnal czasu zZ obserwatorium 

astronomicznego, hejnat z wieży marjackiej 

w Kiakowie, oraz kom. totn.aneleorol0- 


czny. 
e 12.10 Muzyka pły! gramofonowych dla 
słuchaczy ze wsi. 
12,50 Komunikat powszechnej wystawy 
krajowej. A $ 
15,—- Komunikat rola. i meteor. - 
14,50. Kom.: meteorologiczny i gosp. 
15,10 Transmisja pieśni majowych z 
wieży imarjackiej w Krakowie. EA 
13,55 Tygodniowy przegląd komunika- 
tów. ` 
15,50 Kącik artystyczny EESAC A 
16, — Muzyka płyt gramofonowych. 
17,— Odczyt pt. „Znaczenie dla pań- 
Bitwa polskiego marynarki*. 
17.25 Odczyt pf. „Dawne I nowe kon- 
i eepcje historii kultury“. 
i 17,55 Transmisja muzyki lekkiej z ka= 
wiarni „Gasironomja“. 
18,50 Rozmaitości. ; 
19,15 Lekcja języka francuskiego. 
19,45 Nadprogram, komunikaty. s 
2119,56 Sygnał czasu Z warszawskiego 
"obserwatorium astronomicziiego. ć 
u '90,— „Moja żegluga wśród lodu”. 
20,50 Transmisja koncertu międzynaro= 
dowego z Pragi. -> : í 
ś 92, — kom: loin.: meteor., polic, kom. 
PAT., sportowy, nadpr. aj 
¿= 258— Transmisja muzyki tanecznej Z 
Bali malinowej hotela „Bristol“. 


KATOWICE. 


11.56 Sygnał czasu z obserwatorjum 


astronomicznego w Warszawie, hejnał z, 
kom. lofn.=" 


wieży marjackiej w Krakowie, 
: meteorologiczny. i 

12,10 Koncert płyt gramofonowych. 

1950 Komunikat Powszechnej Wystawy 
rajowej z Poznania. 

18— Komunikat rolniczy. 

15,10 Transmisja pieśni majowych z 
| wieży marjackiej w Krakowie. ; 

‘= 415,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego: 

16,00 Koncert z płyt gramofonowych. 

17;— Odczyt pt. „Z powszechnej wy* 
Btawy krajowej w Poznaniu*. 

17,25 Pogadanka Z działu: 
t radjowe”. 

» 17,55 Transmisja z Warszawy. A 

18,60 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień nasiępiy, oraz komu= 
nikaty teatru polskiego w Katowicach. 

19.40 Co słychać w strażaciwie? 

19,56 Komunikat meteor. na okręg ślą- 
ski, oraz sygnał czasu z warszawskiego 
obserwatorinm astronomicznego. 

90,-- Odczyt z cyklu: „Ustawodawstwo 
wekslowe — Prawo wekslowe“: razi 

20:50 Transmisja koncertu międzynaro* 
dowego z Pragi. i 

22,00 Transmisja komunikatu lotniczo* 
meieorologicznego i PAT. z Warszawy. 

23,— Odczyt w języku francuskim, 


Co wyswietlają kina: 
Kino „Wawel“ »Tajemnicza 15% 
Kino „Uciecha“ »Miłostki ak. 

torkie. 26 


„Nowości 


y 


Teatr w Katowicach 
Wtorek, dnia 28 bm. „Kawiaren 

ka” o godz. 7.30. 
Sroda, dnia 29 bm. „Tryptyk” o 

zodzinie 7.30 wiecz. — premiera. 


BAIO 


Jubileusz kierownika szkoły. w 

` Ni.wce. Grono nauczycielskie szkoły 
powszechnej w Niwce, urządza W 
dniu 15 go czerwca r. b. uroczystość 
jubileuszową kierownika tejże szkoły 
p. Anioniego Imieli. >. ZSO 
Wszyscy pragnący wziąć udział 
proszeni są © zgłoszenia 'najpóź- 
niej do dnia 4 go częrwca r. b., na 


ręce p. Władysłąwa .Bąbczyńskiego:. : 
poczia Modrzejów,:szkołapowszechw* 


na Ww Niwce:.' =" ` 


Przejechany przeż potiąg. Na 
bocznicy kolejowej fabryki «Ludwi- 
ków» w Kielcach robotnik fabryki, 
Franciszek Woilński, podczas wsia- 
dania na stopień dostał się przez 
nieostrożność pod koła wagonu i 
poniósł śmierć na miejscu, 


Wydawca: Helena Monsiorsko, 


Uwolniony 


Dwie katastrofy samochodowe pod Kielcami. 


We wsi Gózd, gm. Suchedniów, 
pow. kieleckiego autobus KL. 2827, 
prowadzony przez. szofera Bzdziko- 
ta, z niewiadomej przyczyny zjechał 
do rowu i wywrócił się, wskutek 
czego wybuchła benzyna i autobus 
spłonął doszczętnie, 

Autobusem jechali: szofer Antoni 
Bzdzikot, brat jego Stefan Bzdzikot 
i 2-ch pasażerów, nazwisk których 
narazie nie ustełono. 

Na- szczęście nikt z jadących 


". Onegdaj w nocy zawodowy zło- 
dziej i przemyłnik, Klemens Ogule- 
wicz, w Suwałkach, zwolniony przed 


- miesiącem z więzienia, przyszedł do 


mieszkania Aleksandra Lisowskiego 
i wystrzałem z rewolweru zabił je- 
go żonę Annę Lisowską. 

Ogulewicz oddał ponadto dwa 
strzały do Lisowskiego, lecz chybił, 
z czego skorzystał Lisowski, ratu- 
jąc się ucieczką przez okno. 


l ; = 


U wrót nowego państwa kościelnego. 


autobusem nie odniósł żadnego 
szwanku. 

Na szosie Kielce — Łagów, pod 
wsią. Skorzeszyce, gm. Górno, pow. 
kieleckiego, teksówka KL. 71672 
najechała na furmankę Wincentego 
Wila, mieszkańca wsi Zawada, gm. 
Górno, przyczem wskutek uderzenia 
koń uległ złamaniu tylnej nogi I 
pokaleczeniu. 

Z ludzi nikt szwanku żadnego 


nie odaiósł. 


z więzienia złodziej 
zabija kobietę i podpala dom. 


Po dokonaniu morderstwa Ogu- 
lewicz podpalił dom Lisowskich i 
uciekł prawdopodobnie do Prus. 
Pożar zniszczył cały dom oraz in- 
wentarz żywy i martwy. . 

Władze niezwłocznie rozpoczęły 
poszukiwania za zbrodniarzem i za» 
wiadomiły o jego ucieczce telefo- 
nicznie nasze placówki granicznie 
oraz pruską policję kryminalną. 


4 


Chcąc wyjechać ao państwa kościelnego należy się również zaopatrzyć w pasz- 


port. 


Ilustracja nasza przedstawia właśnie rewizję dokumentów, której do- 


konuje gwardja papieska, 


= 


NAA 


Nieszczęśliwy wypadek. Wczo:* 
raj o godr, 6.50 wiecz. miał miejsce 
nieszczęśliwy wypadek na. górze 
Zamkowej w Będzinie. Mieszkaniec 
Będzina Bo'esław Bogdański, lat 21 
(Grobla 7) wszedł na basztę zamku 
i spadł z niej łamiąc. lewą nogę i 
uszkadzając prawą. J 


Bogdańskiego odwieziono do szpi. 


tala powiatowego w Będzinie. 


Zabita przez piorun. Onegdaj 
wieczorem w Będzinie, w czasie bu- 
rzy :przy szosie wiodącej do Grodź= 
ca pasła kozę niejaka Marja Kozera. 


W pewnej chwili uderzył piorun, za*. 


bijająt* Kozetę na miejscu. 
Sztandar komunistyczny. Nic- 
w Czeladzi. na, drutach telefonicz= 


nych Sztandar. komunistyczny, który 
policja usuńęła. 


Nagle zasłabł. Na ul. 5-go Maja 


w Kielcach zasłabł nagle Nowak Jan, 


OE ZEN WZA ZZA WO EE Z Z EEEE EEEE EKZZ, 


. l “nych. ~ 
wykryci-sprawcy:zawiesili onegdaj =- 


umysłowo chory, mieszkaniec Chmiel 
nika, który w stanie nieprzytomnymt 
przewieziony został do szpitala Św. 
Aleksandra w Kielcach. 


Drobny pożar. Wczoraj, © gô- 
dzinie 2 popołudniu w podwórku 
domu, gdzie mieści się «Cukiernia 
Warszawska» przy ul. 5 maja w 
Sosnowcu. wybuchł w budynku, zaj 
mowanym przez biuro «C. Przytulę 
ski» pożar. Wydobywający się dymi 


zauważyli pracownicy cukierni, któ 


rzy siekierą wyważyli okno, poczeń 
po wybiciu drzwi ogień umiejscó+ 


-wili przed przybyciem straży. Ogień 
: powstał:z pozostawionego reflektora . 


do kopjowania 


* Tysiinków" techhnicz* 
Kradzieże. W budce z wodą s6- 
dową przy ul. Sienkiewicza w Kiel<. 
cach, należącej do Gołdynowej,. Jó< 
zefowi Warniakiewiczowi, zam. ma 
Cegielni, skradziono 50 zł. 

W sklepie bławatnym, przy ulicy 


EA RZ IE TTE EA Z CEA 


Druk. „Expres Zagłębia” 


Pa 


 ministracji. Z 


Bodzentyńskiej nr. 7 w Kielcach, 
Zofji Zochowskiej, zam. w Siłkówce, 
pow. kieleckiego, skradziono toreb: 
kę damską z zawartością 100 zł. 


Poszukuje się zdolnych i uczciwych 


agentów i inkasentów 


dla naszego oddziału inkasowego ze 

dobrem wynagrodzeniem. 
Rzetelni i sumienni panie i pano» 

wie zechcą się zgłosić w godzinach 


urzędowych od 9 — 1. 


Związek Wierzyciel! 
: tow. zap. 4 
- Mysłowice, ul. Modrzejowska 2, 


Stój i czytajł 

Wielki wybór własnego wyrobu oto-- 

man, kozetek, materacy, krzeseł, 
mebli klubowych i t. p. 


— Za gotówkę i na raty. — 


A. SZERMAN. 
SOSNOWIEC, Warszawska 12. 


5.) Nauka i wychowanie, 


DS się raktycznie księgowości, arytma: 
tyki, korespondencji. nauki o hania , 
stenografji, pisania na maszynach, języków 
nowożytnych i innych przedmiotów, ułat, 
wia w nauce, pracy biurowej i handlu. 
Kursa czynne podczas wakacji 
"Zapisy przyjmuje dyrekcja kursów. Sosno- 
wiec Konstantynów, Kamienna 6, od godz, 
10 — tej i 5 — 8. Po ukończeniu świa- 
„dectwa. 
zawieraja? że z dniem 21 mala br, 

rozpoczyna się kurs nauki pisania na 


maszynach różnych sysiemów z praktyką © 


biurową w biurze „Pomoc“ Sosnowiec, ul. 
a nr. 14. Warunki b. przystępne, 


i4-go Maj 


Caly kurs wynosi 50 zł. = 


= -< Kupno i sprzedaż. EF „| 


De sprzedania sklep na Pogoni z powo- 
du zmiany interesu. Wiadomość w ad- 


DNIDESIÓ CJ emama 

artak w Dąbrowie Górn,. ul. Wałowa 10 
: tel. 1-12, poleca trociny po cenach zni- 
źonych. Do czasu wyczerpania zapasów 


"do każdych zakupionych pięciu fur dodaje 


się bezpłatnie jedną furę. 


iTJiec wapienny Józefa Palusińskiego i 
$“ S-ka, poleca znane ze swej dobroci wa 


pno, na miejscu i za dostawą. Ceny kon- Š- 


 kurencyjne. Sosnowiec - Środula. 


dectwami poszukuje posady w fabryce 


“tub kopalni. Łaskawe zgłoszenia do „Ex= 3 


presu* pod „Kapelmistrz*. 
Panienka 


dycję. Łaskawe zgłoszenia proszę wysyłać: < 
EOERCY Tryb., ul. Niecała 8, M. Baczew= 
sa. ; f: CHR 


AS DESS AAE 
Pozo młoda dziewczyna do obsługi = 

do dwojga państwa. Zgłaszać się w 1 
poniedziałki i środy Huriownia tyloniowa, - 
Małachowskiego 55, Będzin. ` E 


Zgubione doku menty. z 3 A 


Maausu Marcin zgubił wyciąg z ksiąg > 
ludn: ści wydany przez gminę Pawłów, < 
i metrykę syna Władysława wydaną w 
Dąbrowie, a: 


GP Hubert zgubił 
— skową wydaną przez 


książeczkę woje. ; 
PKU. Sosnowiec. 


olesiaw Szczudej zgubił książeczkę wo 
skową wydaną przez PKU. Zawierc| 


ługanoga Moszek zgubił książeczk 
"wojskową wydaną przez PKU Będzi 


Markowski Jan zgubił. książeczkę; woje 
skową, kartę mobilizacyjną wydaną * 
przez PKU' Sosnowiec, oraz książeczkę 
kasy..chorych wydaną w „Sosnowcu. " a 


Sorn Jan zgubit książkę Kasy Churyć 

wydaną wsZawierciu. 

a NN A 1, à 

Mierda Bolesław zgubił książeczkę Kasy - 
Chorych wydaną przez kop. Modrzeć 


jów. 


Sosnowieć, ul. Teatralna 1 tel 4-98 


Kapelmistrg z długoletnią praktyką i świa- p 


z 8-mio klasowem wy- i 
; kształceniem g!mnazjal- - 
nem przyjmie na sezon wakacyjny kon- = 


